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R 11 A K O W.

kolej ze la zn a  H rakcw sfeo- 
8 t u  »- sz lązk a .

Odezwą z d. 13 Sierpnia r  b. 
ogłoszona wypłata drugiej raty ka- 

ijiitału akcyjnego do wysokości 1 0 ^  
,do dnia 30 Września jako najpó­

źniej oznaczonego terminu przez właścicieli na­
stępujących arkuszy kwitowych uiszczoną nie 
została.

No. 1640, N. 22 7?  aż do 2299 włącznie; 
N. 2937 aź do 2940 włącznie;  N. 3701 aż do 
3705 włącznie; N 3821 aź do 3830 włącznie; 
N .  3951 ?ż do 3959 wlą izn ie ;  j\ .  5160 aż do 
5164 włącznie;  N.  5170.  N. 5178 aź do 5180 
włącznie;  N .5414 ,  N. 5666,  N. 5607,  JN. 56?8  
aż do 5637 włącznie;  J\. 6311 aż do 6318 
włącznie;  N. 8751 aź do 8755 włącznie;  N. 
11576 aż do 11625 włączn ie^  N. 12,536 aż 
d" 12.540 włączn ie ;  W. 13,126 aż do 13,129 
włącznie.—  '

W  myśl więc §. 15 Staiutu Towarzystwa ,  
właściciele tych arkuszy kwitowych ka­

rze umownej talarowe dwa za każde sto kapi 
talu akcyjnego.

A źe §. 15  Statutu czterotygodniowy do- 
zw o ony termin lak do uiszrzt nia się ze spó­
źnionej raty jak o i umownej kary bezskutecznie 
up yną , wzyw a  s>e przeto nimejszem właści­
cieli powyżej wymieniony , h arkuszy kwilowyrb,  
aby zaległe wypłaty,  *0 od sin Wraz z urn.- 
w ną karą po 2  talary za każdą a kryp la w 
Wroc ławiu do rąk Głównego Bendanta kolei 
żelaznej gorno-szlązkiej  pana Simon w Dwor­

cu tejże kolei lub w Krakowie Jo rqk Pana Sim­
son w Dworcu kolei żelaznej  Krakówsko-górno- 
szlązkiej przty ulicy Lubicz na Wesoły pod L. 
190 potożonym, w 1 4 dniach przy złożeniu arku­
szy kwitowych uskutecznili.

Po bezskutecznem upłyniemu tego terminu 
stosownie do wyżej  przetoczonego §. Statntu 
nie uiszczający się z r aty traci wszelki udział 
w Towarzystwie i w miejsce umorzonego,  no­
wy arkusz kwitowy pod tym samym numerem 
wystawiony i na korzyść Towarzys twa  na gieł­
dzie Wrocławskiej  sprzedany będzie.

Wroc ław d. 5 Listopada 1844 r.
D yrekcya  Towarzystwa kolei że ­
lazne j h  rakoicsAo-górno-sz/ązkipj,

( a . n  ) ;  Gazeta poznańska z dnia 7 Listopa­
da. zawiera a r t \ su ł  z Krakowa o wystawie ko- 
medvo opery D i a b c ł  w  P a k y ź u ,  w  oburza ' q t y m  

sposobie napisany. Aulor którego tu odrazu od- 
gadniono,  kto nim jes t ,— opisawszy w złej wie­
rze osnowę lej kome di i ,  wymierzył  całą swo­
ją rubaszną zło ć na przedsiębiorcę teatru za­
rzucając mn nikczemnie egoizm  i speku/ncyą ',— 
lecz kto zna tego pana Recenzenta dziwieniu 
się nie będzie Tc wyrażenia się j ego:  »ale  
»le p ie n ią ż k i . — to są okopy nieprzrłam a- 
une. których egoizm , mimo attuku oświaty i  
»postępu, broni w alecznie  « zanadto są dobrej 
tiiswy  ̂ zanadto często z ust jego wychodzą a- 
żeby go przed nami niezdradziły. Lokaj odpę­
dzony ze służby, na lichszy rodzaj zemsty nie- 
byłby w stanie się zdobyć.— Co do nas wydzi- 
wić się nie możemy źe ta gazeta poznańska ,  
tak gościnna jest  dla naszy< h dezer terów lite­
racku li. źe icb odrazu przyjmuje bez zwa że­
nia przynajmniej na to:  że pismo peryodyczne 
przyjmujące na swoje łono wyziewy  osobistej
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złości polwarcow ,— ludzi tak małych,  — takich tego doniesienia , j enerał  Comman podzielił swój
szumowin społeczeństwa; —  staje się samochcąc korpus na trzy kolumny, z których jedna pod
ich wspólnikiem, a przeto i wzgardę ich spo- dowództwem pntkowuika Saint Arnand najpier-
tykającą podzielać, ma sobie za rzecz małej wej na miejsce przybywszy,  wytrzymać musia-
wagi.  XX.  v ła sama 6 godzinny alLak cztery razy większe-

  " o r   go korpusu Kabylów. Wystrzelała już  prawie
, . wszystką sw oją amuniryę , gdy nakoniec i dwie

W iadomości zagraniczne. inne kolumny nadeszły,  kolumna pod pułko-
  wiiikiem Forey zatrzymana była przez złe dro-

W I a DOHOSCI z  p o c z t y  d z i s i e j s z e j .

— P a ryż  3 Listopada. —
Nadeszła tu wiadomość telegraficzna,  o od­

krytym w Madrycie i przytłumionym spisku espar- 
t erystów,  którego wybuch miał się zacząć od 
zamordowania jenerała N a r y a e z , a po mm in­
nych ministrów; — to się stało w Madrycie 24 
z. m.;  — w Barcelonie zaś schwytano dwóch 
spiskowych w chwil i ,  gdy chcieli zamordować 
barona Mer gubernatora miasta,  gdy wysia­
da! przed teatrem z pojazdu. — Sprzysiężenie 
to odrazu  przyt łumione,  jes t  może już  ostatnie, 
i więcej głowy nie podniesie.

Król przybył wczoraj z St- Cloud do Tul- 
l ieriów i prezydowal w radzie ministrów.— 

Nadeszła tu pogłoska z Algieru,  że irancu- 
zi na granicy marokańskiej znowu atakowani 
zostal i ,  i że lam wysiano spahów i jeden ba­
talion piechoty w pomoc jenerałowi Lamoriciere.

Wiadomość o przyszłem zaślubieniu królo­
wej Izabelli hiszpańskiej z xięciem Asturyi sy­
nem D Ca r l osa , coraz więcej nabiera prawdy; 
zapewniają że w dniu 11 października za w ar ­
tą już  została umowa w Burges z D. Carlosem, 
który ma ua przyszłe mieszkanie po ożenieniu 
swego syna,  przenieść się do Toskanii.

WIADOMOŚCI z  POPRZEDN IC H  P O C Z T

—  Petersburg "li) P aździern ika . — 
Gazety tutejsze donoszą,  źe N. Cesarz Jmć 

zatwierdzić raczył plan połączenia j eziora Saj- 
niy w W.  X.  Fiulandzkiem a zatoką Finlandz­
k ą ,  z a  pomocą kana łu;  który rozciągać się bę­
dzie na wiorst 60, a cały koszt  na to przed­
sięwzięcie wyanszlagowany jest  do 3 milionów 
r. sr., z z ł o ż e n i e m  po 200.000 r. sr. w ciągu 

lat  15. Na pokrycie połowy tego wydatku ,  z a ­
ciągana będzie co rok przez lat 15, pożyczka 
procentowa,  po 100,000 r. sr . ,  drugą jpołowę 
pokryje bank finlandzki.

—  P aryż  26 Października. — 
Franeuzi stoczyli  znowu ważną bitwę w 

Afryce ,  w której nie małych strat doznali. Ta 
niespodziana wiadomość sprawiła tu wielkie wra­
żenie.  Bitwa la zaszła około 40 mil od Delys 
w  niepodbitćj części trzech agalików, które mar­
szałek Bugeaud przed swym odjazdem do Ma- 
rokko był uorganizował.  W  chwili gdy j ene­
rał Comman zabierał  się do opuszczenia kraju 
Kabylów, który uważał  już za zupełnie uspo­
kojony aby przez Delys do Algieru powrócić,  
nadeszła wiadomość o nowem zgromadzeniu się 
Kabylów. Przekonawszy się o prawdziwości

gi i ogień innego korpusu Kabylów. Mówią o 
29 zabitych i 130 ranionych,  między któremi 
12 oficerów. Dnia 19 wieczór przybył do Al­
gieru parostatek ze 102 ranionemi i raportem o 
tej nieszczęśliwej bitwie. Marszałek wydał na­
tychmiast rozkaz do wyruszenia oddziałom 3go 
lekkiego i 53 liniowego pułku,  sam ze swoim 
sztabem wsiadł na okrę t ,  i niepowróci przed 
przywróceniem zupełnej spokojności i pokoju. 
Szwadrony Spachów z Bbdah i Medeah otrzy­
mały r o z k a z , aby się natychmiast zgromadziły 
przy maissou c a rre , gdzie oczekuje na nich 
pułkownik JussolT, aby z niemi również pospie­
szyć do Delys,  gdzie już trzy szwadrony strzel­
ców' konnych przybyły.

List  z Algieru pod dniem 20 podaje liczbę 
wysianego do Dellvs w ojska na 4  bataliony, do 
przewiezienia których użyto trzy parosta tki , z 
których każdy ciągnął za sobą bryg handlowy. 
Ta wyprawa zabrała z sobą 2000 beczek su­
charów' i innych potrzeb wojennych.  Słychać, 
że dnia 20 rano nadeszły propozycye od Ben 
Salema,  który jak się zdaje ,  nie miał udziału 
w owej bilwńe z dnia 18. Nakoniec listy z 
Delys z dnia 19 podają je szcze większą stratę; 
miało zginąć 30 ludzi i 160 być ranionych,  
między któremi 17 oficerów. Lekko ranieni 
pozostali w Del iys , ale 130 ,  między któremi 
10 oficerów', a między temi 3 śmiertelnie r a ­
nionych,  odesłano ua parostatku Sphin.v  do Al­
gieru.  Według tych lislów bitwTa z dnia 18 
zaszła o 12 nul na wschód od Deliys,  a o l f  
mili od morza niedaleko Tedles.  1 Kabylowie 
mieli nie mało utracić,  lubo znajdowali się za 
szańcami kamiennemi.  Ale z tego raportu zda­
j e się okazywać ,  źe sami franeuzi przez na ­
paść na kupę nieuzbrojonych Kabylów, tę bi­
twę  wy wo ła l i , która się z widoczną dla nich 
klęską skończyła.

Z Gaen piszą : Od wielu już  lat bardzo mało 
śledzi ukazywało się przy naszych brzegach ; w  
tych dniach jednak zjawiły się tak ogromne 
icb massy,  że na 2 łokcie od b rzegu,  jak to 
mówią ,  całemi garściami brać je  można.

Lord Brougham przybył wczoraj do Paryża,  
udając się do swych dóbr w Prowaueyi ,  gdzie 
pozostać ma do końca listopada.

W  M em oria ł des Pyrenees czytamy: N a­
stępującą zastraszającą wiadomość otrzymaliś­
my z doliny A sp e , zkąd piszą: Donoszą nam 
z Borse pod dniem 17 co nas tępuje; według o- 
powiadania kilku biszpanów przybyłych do Ur- 
des ,  menaźerya z Kadyxti przyjechała w środę 
wieczór  do Jaca ,  prowadzona przez ludzi nie­
doświadczonych. Długą podróżą skołatane klat-

/
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ki,  zostały uszkodzone,  t ak,  źe wydobyły się 
z nich dwa lwy i jeden tygrys.  Jeden z tych 
lwów przybywszy do Urdos pożarł dziecko i 
skaleczy] burmistrza.  Nasi górale Ścigają te 
straszne zwierzęta.  Gwardya narodowa w El- 
saut wzięła się do broni.

W tej cli wili zachodzi tu zupełna rewolu- 
cya w sztuce dentystyki przez wielkie udosko­
nalenie,  jakie Rogers zaprowadził  w zębach u- 
twierdzanycb przez niego bez haczyków i liga- 
tur.

Pomiędzy osobami,  które tu po kawiarniach 
pokazują sztuki za pieniądze,  znajduje się tak­
że niejaki Dupont,  który gołą pięścią rozbija 
kamienie;  podano mu małe kule marmurowe,  
a jeduem uderzeniem na proch j e  zamienił.

■— K onstantynopol 9  Października. —- 
Panu (Stratford Caitnmg udało się uzyskać 

od ministerstwa tureckiego żądane przez Meh- 
nieda Alego upoważnienie do zawarcia konweu- 
cyi z Anglią względem przewozu przez między­
morze Suez.  Z tern wszyśtkiem tenże poseł 
angielski otrzymał  z Alexandrvi mało zaspoka­
ja jące wiadomości ;  Mebmed Ali obstaje bowiem 
przy tem , że potrzebne na tej drodze zakłady, 
oraz transportą chce własnym utrzymywać ko­
sztem. P. Brune powrócił  z Kairu do Alexan- 
dryi i stracił zupełną nadzieję zmienienia za ­
miarów wicekróla.

—  A /e x a n d ry a  6 P a źd ziern ika . —
W  Kairze odbyła się pod przewodnictwem 

wicekróla wielka n a r ad a , w której  mieli udział 
Ibrahim,  Said,  Abbas,  Szeryf  i Aehraed Pasza.  
Pomiędzy iunemi uchwalono na niej , aby każ­
demu za opłatą pewnego podatku do kassy rzą ­
dowej , pozwolić zakupywanie gruntów,  a wsiom 
darować ciążące na nieb podatki.

Xiążę  Waldemar  pruski przybył tu d, 3 o- 
bejrzal  osobliwości miasta i wczoraj na paro­
statku rządowym popłynął do Kairu.

—  R io-Janeiro  3 S ierpnia . —  
Pogłoskę o mającem nastąpić wcieleniu rze-  

czypospoiitej Monteyideo czyli Uruguay do pań­
stwa brazylijskiego,  spowodowała zapewne ta 
okol iczność,  że j enera ł  Paz na brazylijskiej 
fregacie odpłynął do Rio-Janeiro. Atoli j enerał  
t en uda się tylko do Rio-Grande,  aby z woj­
skiem brazylijskiem i korpusem odpadłej od Ro- 
sasa argentyńskiej prowincyi Corrientes działać 
wspólnie przeciwko temuż dyktatorowi.

K o z n m i t o s e i .

C ie k a ic e  s z c z e g ó ł y .
T E L E G R A F U  E L E K T R Y C Z N E G O .

S p osób  u ży w an ia  te legrafów  te raźn ie jszy ch  zo­
stanie  bez  w ą ip ie n ta  zas tąp iony  w k ró tc e  p rz ez  in ­
n y  n o w y ,  p rę d szy  i d o k ładn ie jszy .  T e leg ra fy  p o -  
u rz ąd z an e  d o tą d  w e  F r a n r y i ,  Anglii i P ru s sac l i ,  
m o g ą  ty lk o  w  dzień i p rz y  jasnój pogodzie p o d a ­
w a ć  w iad o m o śc i ,  p rz y  najmniejszej zaś mgle  albo 
deszczu, zwijają sk r z y d ła  i d rzem ią .  Nadejście

n ocy  lub  s ł o t a , tamuje  na tychm iast  ich k o m u n i-  
kacyę , p rzez  co niejedna depesza kilka dni w  d r o ­
dze bawi.  Ma być n a p r z y k ła d  nas tępna  w ia d o ­
mość udzie lona:  , , Stoczono w ie lk a  b i t w ę . t u  
zapada  noc«, a dop iero  jutrzejszy ran ek  donosi d a ­
l e j : „m iędzy  su ł tanem  a P a sz ą  egipskim“  . . .  Lecz 
w zn io s ła  się gęsta m g ła ,  t rw a ją ca  kilka dni, a d o ­
piero po jej ustaniu uzupełn ia  te leg ra f  sw o ją  w .a-  
dom o ść ,  k tó r a  już w szyscy pocz tą  otrzymali .  ^Yszel- 
kirn p o d o b n y m  niedogodnościom zaradza ją  d o sk o ­
nałe tejegrafy e lek tryczne,  k t ó r y c h p r o f e s s o r W h e -  
a t s to n e , w p ra w d z ie  d o tą d  ty lko  na p r ó b ę ,  lecz z 
nadzw yczajn ie  pom yślnym  skutkiem uży w a .  Z a  
p rz y k ła d e m  tego n iez rów nanego  f izy k a ,  poszli już 
W a lso n  i Biscl off w Anglii  W in k le r  w  L ip s k u ,  
L em o n n ie r  w P a r y ż u ,  B e ttancourt  w  Madrycie.  
Sornmering b y ł  już  r o z w ią z a ł  to zadanie p rz ez  ro z ­
ło żen ie  w o d y  za p om ocą  p r ą d u  e lektrycznego;  lecz 
jego operneye b y ły  zanadto  z a w ik ła n e ,  a przeto  
nie do użycia  w p rak tyce .  Ponawiano jednak  d o ­
św iadczen ia ,  aż  wreszcie O e r s le d  o d k r y ł ,  że p r ą d  
e le k t ry c z n y ,  rów nie  m ocny  jak p e w n y ,  p o ru sz a ­
jący sku tek  na magnesowej igle sp ra w ia .— Na j e ­
dnym  k o ń c u ,  gdzie w iadom ość  ma być p o d a n a ,  
znajduje  się stos W o l iy  , na drugim  zaś końcu ,  d o ­
k ą d  wiadomość dojść  m a ,  jest  igła m agnesow a,  a 
pomiędzy temi dw o m a  końcam i c ią g n ą  się żelazne 
kom unik  cyjne dru ty .  Za p o m o cą  p r ą d u  e le k t ry ­
cznego udziela się magnesow ej igle jakiekolw iek p o ­
ru sz en ia ,  k tó re  tę a lbo  o w ą  g ło sk ę  oznacza. Na 
j ed n y m  końcu telegraficznej l in i i ,  zn a jd u jący m  się 
n a p r z y k ł a d  w  L o n d y n ie ,  t rzeb a  ty lk o  ruszyć s p r ę ­
żynę  , a ta  p o t r ą c a  na tychm iast  na  d rug im  ko ń cu  
l in i i ,  n a p r z y k ła d  w  L iye rpoo lu ,  s tosow nie  d o  w ia ­
domości głosili .  W  ten  sposób  m ożn a  p o d o b n e  d o ­
niesienia czyrrć  tak p rę d k o  jak  się pisze. E le k t r y ­
czny te leg ra f  p o su w a  n a w e t  do tego stopnia  s w o -  
ią u s łu ż n o ś ć ,  iż d ru k u je  sam udzie loną  wiadomość 
i to p raw d z iw em i  czcionkami.  J e ź l i  depesza  m a 
zostać  ta je m n icą ,  na tenczas te leg ra f  w y d r u k o w a n ą  

rzez siebie k a r tk ę  o k r y w a ,  p a p ie ro w ą  z a s ło n ą ,  
l ó r ą  dop iero  rozedrzeć  t r z e b a ,  a b y  przeczy tać  

wiadomość. T a k  więc m oże  depesza jak zapieczę­
to w an y  list być p o d an ą .  P r ą d  e lek tryczny ,  sk ie­
ro w a n y  k u  r e p e t y e r o w i ,  sp raw ia  „  że zegarek  bić 
b e d z i t , lub  porusza  p rz y m o c o w a n y  doń excv tarz ,  
p rz ez  co m ożna  osobę o 10 lub 20 mil o d d a lo n ą ,  
w e zw ać  nałycbmiasl do udania  się na  swoje  s ta n o ­
w isko  i dawania  baczności na  w ia d o m o ść ,  k tó ra  
ma być  udzieloną. P o d o b n y  e lek tryczny  te leg ra f  
jest już w n ieus tannym  ru c h u  na brysto lskiej  k o ­
lei ż e laz n e j ,  i to w odległości  3o mil angielskich. 
W z d ł u ż  całe j  kolei c ią g n ą  się mosiężne d r u t y ,  
które  w  p e w n y c h  odległośc iach  s ą  na  pa lach  o p a r ­
t e ,  i n ik t  by się nie d o m y ś l i ł ,  że te  d ru ty  p r a ­
wic  bez p r z e r w y  z b ły s k a w ic z n ą  szybkością m y ­
śl i ,  tam i n a z a d . r ó ż n e  w iadomości p o d a j ą . - - T e n  
w ale n iekosz tow ny  sposób  kom unikacy i  może po ­
s łu ż y ć  n a w e t  na r z ek a ch  i na morzu. W te d y  je­
d n a k  m uszą  h v ć  d ru ty  u łożone  na dnie i c ięzk ie -  
nn w agam i p rzym ocow ane .  W j  nalazca zamyśla  p o ­
p ro w a d z ić  e lek tryczny  te leg ra f  między Lun zynem 
a Paryżem . Na żelaznych kolejacłp są  eakze r y ­
c h łe  don ies im ia  nieocenionej wartości.  J eź l i  w y ­
p adn ie  w y s ła ć  jak osobny pociąg w ozów ,  lub  d o ­
nieść jak ą k o lw iek  wiadomość, juz n icpo trzebu  o p a ­
lać lo kom otyw y  1 w y p ra w iać  ją  w  pose ls tw ie  na  
oznaczone miejsce— e lek t ry czn y  t e le g ra f  d o p e łn ia  
teu 0 zlecenia da leko rych le j  i pewnie].  Z w id za ją c  
ten te legraf— opowjjeda pew ien  naoczny św ia d e k — 
z d a rz y ło  się ,  iz jakąś l61etnia dz iew czyna  zosta ła
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przy  odejścia ostatni,  go p a ro w eg o  w agonu ,  r o z ł ą ­
czoną  od  sw y ch  l odzu  ów i m u s ia ła  czt kac  na sta­
c j i .  Bit dna opusz rzona  p ł a k a ł a  rzew ncnti  łzami 
i spuści ła  w e 'o n  na oczy. Z ap ro w a Jz o i  o ją  do  
b ió ra  telegrafu e lek try c z n eg o ,  powiedzia ła  n a z w i ­
sko sw op go oica. W a g o n ,  k tó ry m  ojciec p o jec h a ł ,  

r u s z y ł  już d a w n o  w  d r o g ę ,  ale m agm  tyczna  d e ­
pesza  z d o ła ła  go j< szrze  w y  prz dzić , a dop ie ro  w  
k w a d r a n s  p r z '  b y ł a  od |  ow iedź  od o jca: „ P o w ied z  
w p a n  naszej < ó n  e, aby  w y je ch a ła  p i t rw sz y m  w a ­
gom  m ,  o c ze k u p m y  j ą  w *‘ * y  Biedna A ry ad n a  
o ta r ł a  sobie łzy  i p rz y p a t r y w a ła  się z dziecinną 
c iekaw ośc ią  czarodzie jsko m u te leg ra fow i ,  potem 
sp o i rz a ła  radosneni okiem na pana  W b e a ts lo n e  i 
jużeśm y jej więrdj nie obarzyli.  -  - T o ż  samo i na 
O r le ań sk o -P a ry z k ie j  kolei ma być u rz ąd z o n y  t e le ­
g r a f  e lek tryczny .  Pan W hea ts tone  o św iadczy ł  się 
o p ró rz  tego f rancuzkiem u r z ą d o w i ,  iż za 2 5 - letni 
p rz y w i le j  z a ło ży  w szys tk ie  ti lt graficzne linie sw o -  
jem k o sz t tm  i będzie je dw om a t rzeriem i rzę.śi ia- 
mi kosz tów  a d m in is t ro w a ł.  P ie iw s /a  p r ó b ę  ( lice 
on o d b y ć  w  o kręgu  forlyfiikaeyj p a ry /k ich .

Doniesien ia
N ro  8986.

W YDZIAŁ SI-RAW W E W N Ę T R Z N Y C H  I POLICY!
W S E N A C I E  R Z Ą D Z Ą C Y M

W  obiegu  A icpod/egiego i scis/e A emraJnego  
Mia>la b ra ko w a  i  Jeg» Okręgu. 

l4 wykonaniu postanowienia Senalu Rządzą­
cego z dina 25 Październikar .  b N.  5235,  po- 
daie do wiadomości iż w b ic  ze Wy działu Spraw 
W ę w n.  i Polieyi odbywać się będzie li«ylacya 
in minus przez opii częlowane deklararye w 
przedn.iocie dostarczenia do biór krajowych po­
trzebnej ilości s.vicc i effektów przy oświetle­
niu latarń publicznych używanych ,  a mianowi­
cie: świec rurkowych funtów 1 , 5 1 7 ^ ;  świec 
ciągnionych funtów 3 214; knotów szmuklerskich 
łokci 56 0 ;  płótna cienkiego łokci 6 0 ;  kredy 
funtów 8 0 ,  stoczka funtów 64 i bawełny fun­
tów 8 0 ,  pod warunkami wedle których prae-  
tium f i s c i  za jeden funt świec ru rkowych gr.  
28 ; za funt Iw f/c ciągnionych gr. 2 6 ;  za ło ­
kieć knotów szinuklerskirh gr.  20; za łokieć 
płótna cienkiego gr. 2 4 ,  za funt kredy gr.  5 ,  
za funt stoczka z.łp. 3 gr.  6 ,  i za funt baweł­
ny złp. 2 gr  6 ustai owionein jest.  D klarai ye 
powyższe  obok złożenia radium  w kv o n e  zip. 
4 6 0  na dostawę świec i zip. 60 na dostawę 
knotów szinuklcrski h , bawełny ,  s toczka,  płó­
tna i k redy ,  maja być składane wedle w'zoru 
jednocześnie w J)z"i in ku Rządowym zamiesz­
czonego,  w dniu 26 Listop da r. li. międzv go­
dziną 10 z rana a ł  z pi udnia na ręce Sena­
tora w Wydz ia le  Spraw Wewnęt rznymi  i Poli- 
cyi Prezydująi  ego. 0  warunkach lu j i a c y i  ka­
żdego czasu w Wydziale Spraw W e w n .  i Po­
licy i powziąść można wiadomość.

Kraków d 5 Listopada 1844 r.
Senator  Prczydująry,

K O P F F .

Referenda rz L. Wol f f .

P R Z Y J E C H A L I  DO K R A K O W A .

Od dnia  10 do dnia ’ 1 Listopada.

Jan iszewski Eliasz  ob.,  Dąbski  Ma-cymilian, C z y ­
żew ski Karol,  Seidler K aro l ,  Bogle Karo l ,  W o ź n ia ­
kow ski  D aw id  ob.,  INalepińska ob . ,  z P o l sk i ;  —  
h aspeek iew ń z Józef,  B ukow ki M icha ł  h r . ,  F irm iau 
Ignacy ,  Zam ojski  J a n  h r .  szambelan ces. i os.. W i ­
niarski W incenty  z Galicyi; —  L e is tne r  T eo d o r ,  
Dom August,  Sch ikora  Karol ,  Potocki  F ranc iszek  
h r . ,  Baltzer Marya, W u d z y ń s k a  Józefa  h r . ,  W o -  
dzy ń sk i  K aro l ,  W u d zy ń sk i  L eo n  z Pruss.

W yjechali ;  Krakowa.

G u lw iń sk i  Fc)ix, do Polski; —  G au tsch  T e i e s -  
sa, Lięsicki L e o n a id ,  do Galicyi; —  Tomazzini,  Bu­
k o w i  i Michał h r . ,  F i rm iau  Ignacy ,  Po e t tek e ,  Z a ­
m ojski  J a n  lir .,  do Pruss.

Urzędowe.
N ro  5810.

TRYBUNAŁ 
Jf olnego Niepodległego i sr.iś/et Neutralnego 

i) hu  sto, brukow a l Jego Okręgu.
Gdy P. Józef  Karerz ojciec i opiekun mało­

letnich po ś. p. Elżbiecie z Slolińskich Kace- 
rzowej  pozostałych dzieci Ludwiki córki i W ł a ­
dysława sy na ,  przyj* wszy przed księgami są- 
dowemi na mocy upoważnienia rady familijnej 
w  In.ieniu tychże spadek , wniósł obecnie proś 
hę o przepisanie tytułu własności połowy do­
mu pod L. 163 w Gm. VIII.  hleparz położo­
nego ua rzecz tychże małoletnich* przeto T ry ­
bunał po wysłuchaniu wn nsku prokura tora,  
stosownze do art .  12 ustawy o zwierzchności 
hipotecznej wzywa  wszystkich Lleressowanych 
prawo do spatku tego mieć mogących,  aby się 
w ciągu trzech miesięcy , od dnia obwieszcze­
nia r acbtyief ' zgłos i l i  z prawanu swrnii  w prze­
ciwnym a lbownm razie to jes t  po upływie za ­
kreślonego lein.imi na rzecz zgłaszających się 
sukcesscrr iw, tytuły tio indowy domu N.  16iJ 
w Klcparzu i praw hipoteczny! h przepisane będą, 

Kraków d. 17 Października 1844 r.
Sędzia Piozytlnjący.

M ie j u szewski.
(3r.)  Lasocki Sekr.

Zawiacomia,  iż w ntoe reskryptu Trybuna" 
łu z d 30 Października b. r. N. 6085 w dro­
dze perlraktaryi  spadkowej ,  po niegdy Teressie 
z Kubeckich Lipnickiej,  w domn pod L. 574 
w gminie V Miasta Krakowa w dniu 18 b. ni.
i r. o godzinie 9 z r a n a , rozpocznie się sprze- 
darz przez publiczną liiytacyą ruchomości jako 
to :  mebli ,  sukien,  biel izny) pościeli,  porcela­
ny , fajansu,  szk ła ,  s r ebe r ,  kosztowności i in­
nych ruchomości ,  a 1 o  za gotową srebrną mo­
netę

Kraków' d 11 Listopada 1844 r.
Franciszek Jakubow ski Not.  Pujil.


